| ; 
_ zaćć zadowolenie swoje /ż usług oddanych: przezdó |. 
| wódzcę 3-go korpusi piechoty, jenerał:adjutanta Riidi- 


_ którego, Nagsaśnieaszy Pan Najmiłościwićj przychylić. 


| dolartnji: wydańym; posunięci zostali natwyższećstopnie| 
_ za-szcżególneodźnaczenie się wsłużbie między inoymi: 


skiego pułku rsz 
Brestowski i podofiter Zdrkie T M 
. piechoty podoficerov 


27 PAŻDZIERNIK | 1847 r. 
ŚRODA. 


e E 


; Wychodzi godziengie, nie wylączając świąt uroczy stych i niedziel. — Prenumera 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) à miesięczna. kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący. mieć: Eea do domin; dopłaca niiesięeznie 
i * Egzemplarz pojedy neży kosztuje kop. Sr. BYTE 


< kop.'śr. 5 (gr. 10). 


| Część rzędowa... 
Jego Cesarska Mość Cesarz Austrjacki, pragnąc okasi: 


giera, przy urządzeniu spraw. Krakowa; po: zajęciu ité: 
801-miasta' przez wojska powierzonego. mu: korpusu, 
mianować go raczył kawalerem ordefu'śwego Leopolda | 
Wielkiego Krzyża, 1-ćj. klasy , do-przyjęcia i'nósżenia 
się- raczył;/0 Czćwr kanclerz Cesarstwa spraw zagranież- i; 
nychi w dniu L (28) lipca r. bizakomunikowatigłówno»:}: 
do wodżącemu: czynną armią: | BH HHE- zwis 

Rozkazem Najwyższym w dhiu 1 1/29) wrześńia rob. 
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nask Sumskiego pułku huzarówisztandart»o 
icki iGrrewsi z Achtyrskiega pułku bu- 
kaczewski; 2 pułku bużórów.Feldnar 
abi Paskiewicza Ery= 


e a 


praporszczy. 


Krymski i Pi ski; z. Modlińskiego: pułku piechoty 
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' Lubelskićj, i zastę 
ernji Warszawskiój, w. 1 Ostromęc 
gistra; prawa, zastępcą sędziego sadu apelacyj- 
tego królest m Bog umol SYS: 4 >>" 
licji.poprawczć] pow, Warszawskiego wydz... 
gO- 0d osoby podejrzanćj godziwegò posiadania - 
ającćj, odębrano następujące przed- ?" 
ioty: fartuchów kobiecych trzy, sukienkę płócienkową, 
olo Po ĘRRA wte” 


ego, ma 


Sąd po 


ie usprawiedliwi 


AOR 


cemi się 
żęczkami, 


rezydujący aAłodzęlewgki: c. ©. 
policji poprawczćj pów. Warszaws 
- lamiajągy kogo | lo, dotyczęćr ymoże: | 
p km Ai rat Pamong tytaodiste yaey 
a L u q fu Tela. i U 4 Mig 
podpraporszczyk W'iukowskt;-ż pułków strzelców w go lęgów = 5 1838 p Eo 
_ Pieszych. na. praporszczykówzz Podolskiego pułku. stp 

„ ców, pieszych. junkier Kutkowski; z Lublińskiego:pyłku | ły 


strzeleów. pieszych, podoficer Zabołocki; z Zamojskie 
ulku; strzelców. pieszych podoficerowie: TER 
rewięz: i. Terlecki, 
Rada administrać 
(19) października r. 
/ du apelacyjnego, królestwa, Józefa Bogowolskiego, peł- 
iącym OPAR prezesa sądu kryminalnego gubernji ` 
pje. tgaieg trybunału cywilnego gu- ` 
l 


wa 


a 1,nóż,, 


APE 


ta roczna, rubli sr. 3_kepiejek 60 (złp, 24), i 


Modzęl odj a iasd `i ri 


21/2 (gr/5). 


iego 
Wos ` 


ną, na posiedzeniu swojćm dnia 7. 


y mianowała: zastępcę sędziego są- 


UW Warszawie, Romana Ostromęc: , 


k, czópków cztóry, pończo he, 
'zywa zatćm każdego, ktoby do. < 


Imiotów rościł sobie.prawo, ażeby, się z do- ` 
wodami własność wykazać mogącemi, do sądu tutejsze- ` 
gow ciagu dni 
bo zgłosił ; po 
asa E EE E HRAN | Tzecz skarbu królestwa sprzedane zosta 
| „80 pułku piechoty. pod: | wa. dnia 6 (18) i 
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BEAN, pl daty mniejazego ogłoszenia, 
er b 


mina 


upływie bowiem tegó 


pp z Warsa” 
4 ijja. mi: 
Asgsor krimi, 


a.1847 r sT 


iego Mi ; 


OPSKIĘJ, W początkach, 1898 i 
mde rebran tojest JT 


do kajyy 


sp Iżrstudużemi, 12-stu.paramimo-,, 


EK 


ży i wideley, oraz tacą: i 2) o kradzieży takiejże* przez 
oderznięcie z tyłu z za powozu tłomoka także w po- 
czątku 1838 r., na trakcie między miastami Wolbromem 
i Miechowem'w gubernji Radomskićj, z dwoma wiel- 
kiemi dywanami, pościelą, płaszczem granatowym wa- 
towanym z dymową podszewką, dwoma surdutami, 
trzema parami spodni, kamizelką, dwoma frakami, je- 
dnym czarnym, drugim ciemno-szaraczkowym, przeście- 
radłami i serwetami i t. p. rzeczami, — wzywa niewia- 
domych właścicieli, aby do ustanowienia przedmiotu 
czynu do sądu tutejszego zgłosili się, lub o nazwi- 
sku i miejscu teraźniejszego swego pobytu sąd zawia- 
domić zechcieli. — Warszawa dnia 10 (22) września 
1847 r.— Sędzia prezydujący, J. Orłowski. 
Wiadomości miejscowe. 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 249, wyjechało 285. 

(Art. nad.) Do licznych pochwał, częstokroć odda- 
wanych w pismach publicznych tutejszemu fabrykan- 
towi powozów, JPanu Lublińskiemu, zamieszkałemu 
przy ulicy Senatorskićj, w pałacu hr. Zamojskich, za 
kształtne jego, lekkie i trwałe wyroby, miło mi dodać 
szczere podziękowanie za nabyty przezemnie od niego 
powóz do miasta, którym od 8-miu lat po bruku tutej- 
szym jeżdżę, bez wymagania reperacji; trwałość więc 
taka powinna fabrykę pana Lublińskiego, każdemu za- 
lecić.— A Krusenstern, szambelan J. (. K. M. ” 

W dniu onegdajszym, w domu pod nr. 2861, Woj- 
ciech Judajtys, b. żołnierz, ostatnio emeryt, w skutku 
apopleksji nagle zmarł. Ciało jego do zejścia sądu na 
miejscu zabezpieczone zostało. 

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskićj za obligi skar- 
bowe 4, za 100 rs. (oprócz kupónu) żądano rs. 84 (złp. 
560), dawano rs. 83 k. 50 (złp. 556 gr. 20); za listy za- 
stawne białe nowe za 100 zł. oprócz kuponu żądano 
rs. 14 kop. 61 (złp. 97 gr. 12), dawano rs. 14 kop. 60 
złp. 91 gr. 10); wartość kuponu od listów, zastawnych 
kop. 20*/,. 

W czoraj 


Betli Pani Hofman 2-kroć, oraz PP. Troszel i Matu- 
szypdk OBO. ca 

CI "PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Babski Karol ob. z Gąski nr. 2673, Bütner Aleks. 
ob. z Rysin nr. 2680, Bilewicz Wojciech ob. z Chmiel- 
na ar. 1526, Ciągliński Karol ob. z Dębicy nr. 2684, 
Cyganówski Jan ob, z Rząsina nr. 597, Cieśliński Tgn. 
ob. z Dalikówa nr. 584, Czosnowski Tadeusz ob. z Płoc- 


w Teatrze Wielkim po Arcydziele niezna- 
ném przywołańy Pan Komorowski 2-kroć; po operze 


ka nr. 2245, Filipkowski Leopold ob. z Koniecbor nr, 
625, Fiszer Konstanty ob. z Domaniewic nr. 482, Fry- 
cze Karol ob. z Krakowa nr. 1404, Flejsler Feliks ob. 
z Rawicza nr. 108, Gerchard Wilch. kup. z Frankfortu 
nr. 634, Górski Faustyn ob. z Gąsiorówki, i Górski 
Aleks. ob, z Miroszewic nr. 500, Huppe Włodzim. ob. 
z Milewa nr. 500, Jabłoński Wiktor ob. z Łomży nr. 
1566, Komierowski Ant. ob. z Berlina nr. 634, Kru- 
zensztern Aleks. jenerał z Kurska nr. 570, Kostecki 
Kajet. ob. z Pilicy nr. 519, Karniewski Wincenty ob. 
z Slepowrony nr. 1821, Lasocki Józef ob. z Kiernozi 
nr. 634, Młokosiewicz Wład. ob. z Szyliszek nr. 468, 
Opperman jenerał-major z Rosji, Pęczkowski Jan ob. 
z Leszcza nr. 625, Szubert Adam ob z Potrzasków nr. ' 
625, Smolak jen.-maj. z Suwałk nr. 634, Sokołowski 
Wojciech .ob. 'z Gościnny nr. 603, Siemiński Leon ob. 
z Mostowice nr. 1247, Trębicki Kazimierz jenerał-major 
z Piekar nr. 470, Wodziński Michał ob. z Mszczono- 
wie ar. 570, Wander Henryk dok. z Wrocławia nr. 
570, ks. Woznicki Józef kanonik z Odechowa nr. 108. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
| Bajer Wilh: ob. z nru 641 do Obrębowa, Basiński 
Fran. ob. z nru 584 do Piotrkowa, Biegnowski Józef 
ob. z nru 1821 do Zamościa, Dąbrowski Kajetan ob. 


Józef ob. z nru 613 do 
z nru.500 do Zglinny, 4 
do Wodyń. Vows Hos 


RI i | JE lioboq od 
POWIASTRA Z ŻYCIA ARTORSKIEGO. | 
(Dokończenie) $ 


Któż zdoła opisać zamićszanie, „które teraz nastąpi- 
ło! Pubłezność krzyczała: „Precz, to nie ten! Kto in- 


y 


` 
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nn WAR 
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‘ny zabójcą! Ścigać zabójcę!* Reszta aktorów wraz 

z całą czeladzią teatralną, starała się uwolnić Medjana 
Siłą z rąk sprawiedliwości, podczas gdy sam Medjano, wy- 
„puściwszy ciało kochanki z objęć, odepchnął gwałtownie 
prześladowców swych od siebie, i zniknął. 

Teraz rozpoczęło się nowe widowisko na scenie, na- 
stąpił okropny, przerażający epilog. Wielu widzów wy- 
skoczyło przez orkiestrę na scenę, gdzie dziś śmierć i- 
stotna rolę odgrywała. Wzięto inspicjenta surowo do 
odpowiedzi, aby nazwał po imieniu statystę, co grał 
Murzyna. On jednak przysięgał się i zaklinał, iż go nie 
zna, i że go nigdy wprzódy nie widział, że całe z resztą 


| Jego zjawienie się jest dlań zagadką. 


Wyniesiono trupa! Pozrzucane na scenę, wieńce i 
kwiaty, złożono tuż koło śmiertelnćj rany.. Weronika 
Już nie żyła. Z opadnięciem zasłony teatralnój, spadła 
wieczna zasłona jéj życia, 

A cóż. się stało z Moriqu'em? Jak szalony rzucił się 
po spełnionym uczynku: w głąb sceny, okrył się pła- 
szczem, i tylaemi drzwiami wybiegł na ulicę, nim jeszcze 
dowiedziano się o tym nieszczęsnym wypadku. 

Drżący, z piersią ścieśnioną, pobiegł ku portowi. Noc 
była ciemna, a wały morskie ciskając w górę kłęby pia- 
ny, tłukły się zhukiem o brzegi, Tam przybiegłszy rzu- 
cił się na kolana i modlił się z najszczerszym żalem. 
Wiatr wył okropnie, i każde słowo jego modlitwy po- 
chłaniał. 


Już północ minęła; gdy krwawy mściciel swego ho- 


| noru, udał się na okręt, przeznaczony do Minorki, ma: 


Jacy nazajutrz rano odpłynąć. Kapitan nie troszczący 
się. w owych burzliwych” czasach o stan i nazwisko 
swoich podróżników, „zwłaszcza Jeżli natychmiast pła- 


X ję 


| cili; kazał mu miej wydzielić, W godzinę późnićj 
przybył na Kaby ) jeden podróżnik, i po długićj 
rozmowie z kapitane 


w najustronniejszym 


zakącie okrętu. 
szą kotwicę, i o kilkaset 
kroków od l a duidowią kil- 
ku sług sądow ydania mórder- 
cy, który zapewn ać się musi. i 
Kapitan odpow i 
nie nawróci, i bynajmnić 
zważał. Ryt - > 


Morique, słyszący rozprawę z służbą sprawiedliwości, 
nie był w stanie utrzymać się na nogach. Pragnął go- 
Taco burzy, któraby okręt- zaniosła daleko ma marze, 
aby już wież Barcelony nie widział. Zyczenia jego: 
Wkrótce spełniły się; po niedługim czasie ujrzano się 


. bałwan wzniósł go znowuż na wićrzch. 


na wysokości morza — w 


górze niebo, na dole nieprzej- 
rzana pustynia wodna. 


Któż zmierzyłby ową przepaść 
uczuć, która w piersi Moriqa'a wrząła! Sen unikał po- 
wiek jego, a gdy wichr Pomiędzy. linami zawył, on 
z przestrachem ucho odwracał. 

Już okręt był w pobliżu wyspy Minorki, 
gwałtowna wzmogła burza. Niebo zasunęło się czar- 
nemi chmurami, fale morskie bijąc z łoskotem o ścia- 
ny okrętu, piętrzyły się niesłychanie wysoko. 


gdy się 


Cała osada pracowała nad zabezpieczeniem okrętu i 


słuchała w milczenia rozkazów kapitana. Tylko gromy 
przery wały ciszę, a błyskawica noc rozjaśniała. Z gnie- 
wem gromu zaczęła wreszcie szemrać także osada, gdyż 
wmieszał się w to zabobon. 1 

„Precz z mordercą! Precz w mórże z mordercą!* 0- 
zwał się nagle jeden majtek, któremu wszysey potóm 
okropnie zawtórzyli: „ W morze z komedjantem! W mo- 
rze z mordercą!* 

„Jestem zdradzony!— jęknął Morique, i chciał już 
sam się wydać, gdy w têm przystąpił doń kapitan, i 
opowiedział mu, iż na okręcie znajduje się aktor, któ- 
ry w pojedynku, pewnego Walencjana zabił. 

Burza wrzała wciąż z równą gwałtownością, a'0- 
kręt został naraz przez połowę w wodę bokiem zanu- 
rzony! Wówczas oz wał 
rze z mordercą!* i już 


okręt oświecił, Tuż za piorunem i błyskawicą dał się 


słyszóć, przeraźliwy, powszechny krzyk rozpaczy! Okręt 


rozbił się, i. był już tylko igraszką wichrów: 

Morique' został w głąb Pogrążonym.: Ale olbrzymi 
) W tój osta- 
tecznćj chwili uchwycił się roztrzaskanćj belki, któ- 
rój jaż się jeden z rozbitków był uczepił, W pół zgru- 
chotana belka nie była w stanie unieść obudwóch. Je- 
den więc'ustąpić musiał, a ustąpienie to było śmier- 


cią. W” tóm nówe błyśnięcie zjawiło okropną scenę. Mo-.. 
«rique rozpoznał w 
«byłto-— Medjano.' 


| Obaj; podnieśli wzajem „ramiona do i AA 
+ 


połysku burzy: towarzyszą swojego; 


ki, lecz rozhukany żywioł przyjął sam na siebie e 
dúictwo'migdzy nimi, i jakby w gnięwie, górą: spienio- 
nych bałwanów, przywalił zapaśników. W oka mgnie- 
niu zamknęły się fale wirem ponad ich głowami, i o- 
tworzył się grób dla obu w okropnój bezdnie. 


się jeszcze raz okrzyk: „W mo- - 
się zgraja  majtków ku kajucie 
rzuciła, gdy nagle straszliwy piorun uderzył, a żółł raj 
siarczysty promień błyskawicy, okropnym blaskiem cały: 


é 4 
wr 


poniesienia. a tymże jezyku adziejcnych Miian nani ue, 
ki tle a 4-3 ty g n gwukey Danie s SRT. cj 
— Kdntóri administratfni cy O 11 AT Podaje dó pó |" o, 0 czerwca IS4T i. zkubione Łosteły. dwa OBLAGI hanko- 
hnćj- wiadomości, iz w dniu 16128) Pazdziermka r. b, 0 go A , od imieniem Karola Witkuwskiego nr. i 1676 
WSZESMĄCJ ludnia, w gmachu teatralnym pod nr. 475 sytuowa- | We jeden na rs. 15. po imieniem Karola Witku ś „11676. 
dzinięg śl 380 się będzie licytacja gł Pędy: rzedaż arderóby, | z października 1R46'r., 'a'drugi na rs. 30) pe 8 pri VMG E EA)A F, 
> Pęk az ZANA żEgarków, obrażów itp. błodiiłońów; pos, p. |-b- Łoskawy znalażca raczy oddać pod nr. 620 przy iuliey Solaćj, 
Józefie Forbisz pozostałych. Mający więc chęć ubiegania się o:ku--| 7a nadgrodą. 
pno tychże przedmiotów, zechcą się stawić w czasie i miejscu 
wyżćj oznaczony m.-— Pawłowicz. 

Komisarz administracyjny cyrkułów 4, 516. — Podaje do 
publicznej wiadomości, iż skutkiem uchwały rady tamilijnćj z dnia 
11 (23) b. m. ir. ruchomości „po zmarłych małżonkah Sobczyń- 
skich pozostałe, pod nr. 734/5, przy ulicy Leszno w dniu 28 b. m. 
i r „jo'godzinie'Śsćj z poludnia, 'przeź publiczną licytację sprzeda- 
ne zostaną. ~- Paniewski GRA, 

W dniu 16 (26) pazdziernika 1847 r., o godzinię 9-éj zirana, w., 

Warszawie w don u nr. 752, meble machoniówe, jesionowe; — 
w tymże: dnia o godzinie 10:ćj z rana pod pr. 1066, meble ma- 
choniowe, jesionowe, lustra, tace; — zaś w.dniu 1%(29)-. m, i r., 
o god. z 10-ćj z zana, w domu pod nr. 1726, meble machoniowe, 
jesiońowe i t. p., prawnie zajęte przezemnie komornika, przez puž 
bliczną licytację sprzedane zostaną. —Aafrwóuski, komórnik. 

Na Łesznie w pałacu Działyńskich ne. 66 1/2, są rozmaite LOKA: 
LE każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość powziąsć można” 
w fabryce J, G. Schefera 1 spółki przy ulicy Krochmalnćj nr. 1108: 

ER Ca Od dnia dzisiejszego sprzedawać się będą w fa- 

ie bryce podpisanych pod nr. T108, przy ulicy Kroch. 
; s -1omalnćj, codziennie © godzinie 8-6j z rana SŁODZI: 
NY, o.czćm mamy Zószczyt zawiadomić miano wi- 

cie gospodarzy miejskich; również są tamże do nabycia talie, g 

go czasu za umiarkowaną ceng BECZKI: dó kapusty rozmaitej 

wielkości.— J. G; $chae/e7 i-spólka. St6 + 14 g 
W dniu, wczorajszym to jest: dpia, 26 października r. ba 
_zgubiónym został ZEGAREK zloty. cylinder z fabnyki Baut-, 
lite ef Corp.: z dwoma lancuśzkami zlotemi i dół KIN- 
id AAN ragag zbot asad pół stalowym a pof} kompanją Szydorowski, | i 
złotym,. przy którym to równiez zegarka. ; przymocowane na) ny; iaroi icy j „dar 
kólka SANK Sm hyi kluczyki SaN od Sd rt się łąska- Ro Wroga = ie jA PZ wip p I? rk 
- wego znalażcę o oddanie tegoż zegarka, do Szwajcara w ER ; będ ae WORRY. Er AREA DENA ES SESTO ABY 

rządowym przy ulicy Nowy-Świat pod nr. 1269*za nagrodą rs. 3. | M w'kawiarni" przyculicy Krakowskie:Przedmi 

Dnia 21 b. mi re; pomiędzy godziną 10-t4 a Vl-fą z rana; ol dawnićj Baroka or. 420. grać będzie ź kompaoją. 
mu pod nr. 970 z z mieszkania p. Szrejer sztabś-lekarza, następu:+ Dzis w nowo-w Kap: rowa 
jące Ul sztuk KSIĄŻEK doktorskich skradzione zostały, a miano- wprost Róbmy RAIS yi 
wicie:l) Schónleins allgem dzie z kompanją Zajczak, wl: 

Pik : s Krankheiten- xdes' Herzenssi r 


h eine 'und specielle Terapie 4-Theile it A 
2 Bände eingebunden; zka, A „gle łerkonóńi wnym, gościom: dot yidrap kinie m 
p cw YJ KA dej gn heiten I Band broschist; | Dzis w kawiarni przy ulicy | 
4) Kotistatt" specielle Therapie 5 B iro- |. Bondasiewicza, SEA 

kat 5) Huston! Gehirnkrankheiteń 1eBatj Lat © HEE POATA B b i 


: Dżiś w kawiarni przy ù rębackićj obok inki 
schall, Hall Blutentzundung | Band; einge n. Zawiadamiaiając iró śpiewać bę es abal borwr 
o tém wypadku, uprasza sio KAC atacand nie „doktorów ko- , ia Dzis. nowo-ot arn f B nskićj od r. 
legów Swoich; tb) jiowyżej wypisane Klaki, z Których oprawne |. 600,w di okróchę | 

tie ie nabywa, sle || dzie k o 


KANTOR STRĘCZEŃ 
guwerntrów i guwernantek przy rogu ulicy Danielewiczow-. 
1 skiej i Bielańskićj: nm. 606. 

Życzą być umieszczone w Warszawie lub na prowincji, nauczy- 

(cielki Francuzki, Polki z wyższćm i niższćm uksztalceniem, z u a- 
zyką łub bez; żądana:jest;guwėrnnantka Niemka;z muzyką, jakotóż 
i Niemiec, Bony Francuzki i: Niemki, Francuzką Farc oplejnig „Ły* 

czy być uplasowaną w Warszawie, w tukim domu, gdzieby po- 
bierała nauki, a z dziećmi mogla konwersować językiem francuz. 

„kim.—F. Szeingraeber. 


f 


~ #0 Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Lil- 

' popa pod mr. 600, grać będzie Danecki z towarzy- 

s „Szeńiem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tego- `i 
h czesnych kompozytorów. : » 

Dzis w.nowo-otworzonéj KA WIARNI pcd nr. 843 na Krakow, 
skiem-Przedmieściu na rogu ulicy Bednarskićj, grać będzie tercet, 
składający się ze skrzypców;: wiolonczelli i fortepjene. który wy- 
kanywacbędzie, dzieła najnowszych kompozytorów; przytóm w cza- 
się wieczoru, wiolonczelista odegra solo kilka dzieł muzykalnych, 
NSE "Dziś: w kawiarni «w dómu Z ulicy Nowo- 
LR yi (Senatorskićj, « grać będzie PantOHojnu ckt t towa- 

‘Tas | rzyszeniem fortepjanu iyiolonezelingelpiejaze utwo- 
i o~ _ ry tegoczesnyc AP A NA, ją , l 
j Dzis i w dnie następne od dodali) -éj Wieczorem, w cukierni 
ną rogu Saskiego' placu p. Bisier et Comp., grać będzie możyka 
pod.dyrekcją pp, Mejera, przytćem syn tegoż: Tmio-lelni, wykona: / 
dziela sławnych antorów. `. i e 5 
Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 628, grać będzie ` 


eście w domu 


mpaoją. Hieżnow ski 


eingetianden; 6) Mar- | 


są jęszcze literami dsb wna grzbiecie znaczotie | NE o-letnia czynka n slo- .' 
warom sprzedajacego przytrzymać zechcieli, i władżę policyjną «mianym iostrumencie | i skas H 
© tém zawiadom/li, > i pa Eko" Ot. i Dzis w. y_ Freta Dr, T 
FTE Znańa fabryka PARASOLII NOWEGO SREBRĄ wprost Ditgiej da doldć | nią Wihelm. 5 >" 
A opona Hu fers od ppiejwa Ido jayi Senki dziedzińcu zi ————— ii 
4 r lep swój mająca, przeniosła tenze Krakowskie; b TEATRAWIELEG:=dutroji nówy « 7) i Wiesniaczkić 


* Przedmieście ‘pod nr. 418: do domu Somera, mię. li Prz i iable a quadre) | | edzi część sia 
dzy pola hr. Piłbckiegi úi pogi 1 "Eegi Met p. andela 15 Hen qre Ea piw ia 
między, daa Hett ubeetędceciein i, rd, Naja n TEATR ROZWATTOSĆI. 0 U aI 2 
ców od.lat 10 do.15, na sto szkanie, J >|) iS z.rema ej sto "wczoraj wí £ a štopy 5i i] 
dzących do puBlertitć AS Min aE A aok eaha |” a A n ca ie th aae ot 
1. ye OZ © i , a 


